
Przyspieszajmy obowiązkowe dostawy 
zboża, żywca i mleka dla państwa

Chłopi pracujący Ziemi Koszalińskiej 
odpowiadają na apel 

rolników gminy Gardna Wielka

roku Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi-

Przoduje on nie tylko w od­
stawie zboża. W bieżącym ro­
ku dostarczył już 300 kg ż-w- 
ca ponad plan, oraz wywiązał 
się z obowiązkowej dostawy 
mleka.

Z takich jak Alojzy Zawadz­
ki, powinni brać przykład 
wszyscy chłopi gminy Bobolice.

Na zdjęciu: Alojzy Zawadz­
ki przy swoim przychówku.

WARSZAWA. 1 września w 
godzinach popołudniowych, 
po pracy, kilka tysięcy war­
szawiaków z biur i urzędów 
przybyło do Centralnego Par 
ku Kultury na Powiślu, na bu 
dowę wielkiego stadionu na 
Pradze* na nadbrzeże Wisły 
koło Parku Hibnera na Żoli­
borzu i do wielu innych 
miejsc na terenie Warszawy, 
■by wziąć udział w tradycyj 
nych już wśród mieszkańców 
stolicy — pracach Miesiąca 
Budowy Warszawy.

Dużymi grupami z tran­
sparentami, których napisy 
głosiły — .Zbudujemy War-

wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe, 
go, sekretarz CRZZ, Wiktor 
Kłosiewicz.

Po odegraniu hymnu narodo 
wego — zagaił wiec Wiktor 
Kłosiewicz, po czym przema­
wiali gorąco oklaskiwani 
przez zebranych: sekretarz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Ochab, członek Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, wlceprze 
wodniczący NKW ZSL — Ste­
fan Ignar, oraz członek Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, wiceprzewodni-i 
czący CK SD — Stanisław 
Kulczyński.

Następnie Wiktor Kłosie* 
wicz odczytał tekst rezolucji, 
którą zebrani przyjęli przez 
aklamację.

kich postanowiono jednomyśl­
nie: t

wykonać roczny plan 
sprzedaży zboża państwu do 
dnia 7 września;
0 wykorzystać w 100 proc, 
pule nawozów sztucznych pod 
zasiewy jesienne;

I Dokończenie na 2 str.)

Podzielamy Pańskie prze 
konanie, że rewizyta dele­
gacji Rady Najwyższej 
ZSRR w Finlandii, jak i nie 
dawna wizyta delegacji Sej 
mu fińskiego w Związku 
Radzieckim, przyczyni się 
do rozwoju dobrosąsiedz­
kich stosunków między na­
szymi krajami.

O składzie delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR poinfor­
mujemy dodatkowo. Jeśli 
chodzi o termin przyjazdu 
do Helsinek, to nam najbar 
dziej odpowiadałby listo­
pad.

• Słupskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego meldują o wy­
konaniu sierpniowego planu 
produkcji w 102 proc.
• Białogardzkie Zakłady 
Przemysłu Terenowego wyko-

niewątpliwie znacznemu dopły­
wowi nowych kadr do zawodu 
górniczego oraz ustabilizowaniu 
załóg kopalnianych.

Uchwała Prezydium Rządu 
zapewnia górnikom w kopal­
niach węgla kamiennego wy­
datną poprawę zarobków oraz 
wypłat z tytułu Karty Górnika 
i jest dalszym krokiem na dro­
dze realizowania wskazań 
II Zjazdu partii w kierunku 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących.

Uchwala Prezydium Rządu 
jest wyrazem szczególnego wy­
różnienia i uprzywilejowania 
zawodu górniczego i uznania 
dla ofiarnej pracy górników, 
wyrazem głębokiej troski partii 
i rządu o warunki materialne 
górników.

Depesza 
Togliattiego 
do Thoreza

RZYM. W związku z odrzu 
ceniem układu o EWO przez 
Francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe, Palmiro Togliatti 
przesłał do Maurice Thoreza 
następującą depeszę:

„W imieniu komunistów i 
‘wszystkich Włochów miłują­
cych pokój przesyłam Wam i 
całemu narodowi francuskie­
mu entuzjastyczne gratulacje 
z powodu wielkiego zwycię­
stwa, jakie odnieśliście, od­
rzucając układ wojenny i 
otwierając 'wszystkim naro­
dom Europy nowe drogi 
■współpracy pokojowej1'.

Dymisja
trzech ministrów 
rzqdu francuskiego

PARYŻ. Jak wynika z do­
niesień prasy paryskiej, trzej 
ministrowie, którzy popierali 
układ o ..europejskiej wspólno 
cie obronnej" — Emile Hughes, 
Bourgds-Maunoury i Claudfus 
Petit oświadczyli premierowi 
Mendes-France‘owi, że podają 
Bię do dymisji.

W dniu 3 września Rada Mi- 
tistrów będzie rozpatrywała 
tę sprawę.

Alojzy Zawadzki z gminy Bo­
bolice odstowił już państwu 
1700 kg zboża, wykonując w 
ten sposób swój plan z nad­
wyżką. W najbliższych dniach 
przywiezie on do punktu skupu 
daKych kilkaset kg ponadpla 
nowego zboża.

Ob. Zawadzki jest przodują­
cym gospodarzem i od dwóch 
lat pełni obowiązki radnego 
Gminnej Rady Narodowej. Za 
swoje osiągnięcia gospodar­
cze odznaczony został w ub.

Wielki wiec ludu stolicy 
w XV rocznicę 

najazdu hitlerowskiego na Polskę
WARSZAWA. Jak już po­

dawaliśmy,. w dniu 1 bm. 
— w 15 rocznicę najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę odbył 
się w hali ZS Gwardia w 
Warszawie wielki wiec ludu 
stolicy, zwołany z inicjatywy 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Na wiecu obecni byli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa i Rzą­
du PRL, przedstawiciele za­
kładów pracy, aktywiści sto­
łecznego i dzielnicowych korni 
tetów Frontu Narodowego, 
przedstawiciele wojska i mło 
dzieży.

W prezydium zasiedli człon 
kowie Ogólnopolskiego Korni-' 
tetu Frontu Narodowego, 
przedstawiciele partii, organi 
zacji politycznych i społecz­
nych, Wojska Polskiego oraz 
przodownicy pracy. Przewód 
niczyi zgromadzeniu wiceprze

O dobrosąsiedzkie stosunki 
między ZSRR i Finlandią 

Depesza A. P. Wolkowa i W. T. Łacisa 
do Fagerholma

Alojzy Zawadzki z nadwjżką 
wykonuje obowiązki wobec państwa

Apel rolników gminy Gardna Wielka do wszystkich 
gmin i gromad Ziemi Koszalińskiej odbił się szerokim 
echem wśród mas pracującego chłopstwa na-.zego woje­
wództwa. w większości powiatów odbywają się gromadz­
kie zebrania, na których chłopi odpowiadając na wezwanie 
gminy Gardna Wielka postanawiają przyśpieszyć wyko­
nanie rocznych planów dostaw zboża, żywca i mleka, spła­
cić przed terminem wszystkie należności finansowe wobec 
państwa, szybko i sprawnie przeprowadzić sprzęt dru­
giego pokosu siana oraz w jak najkrótszym terminie przy­
stąpić według nowoczesnych zasad agrotechnicznych do 
zasiewów jesiennych.

Komunikat o reformie systemu plac 
i poprawie zarobków 

pracowników w przemyśle węqlowyni
WARSZAWA. Z inicjatywy 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i po zasięgnięciu opinii Central 
nej Rady Związków Zawodo­
wych Prezydium Rządu podjęło 
uchwałę o reformie systemu 
płac w przemyśle węglowym.

Reforma systemu płac obo­
wiązuje z dniem 1 sierpnia 
1954 roku.

Reforma ma na celu stwo­
rzenie bardziej dogodnych niż 
dotychczas warunków dla ro­
botników nowowstępujących 
do zawodu górniczego, jak rów­
nież usunięcie szeregu usterek 
w dotychczasowym systemie 
plac w przemyśle węglowym.

Reforma idzie w kierunku 
usprawnienia dotychczasowego 
systemu płac, usuwa dyspro­
porcje zarobków w poszczegól­
nych kategoriach robotników, 
stwarza bodźce materialne do 
podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych i podnoszenia wydajno 
ści pracy górników.

Reforma sprzyjać będzie

KIELCE. W Starachowicach 
w dniu 1 września br. załoga 
Kieleckiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego 
przekazała do eksploatacji 
pierwszy w Polsce, jeden z 
nielicznych w Europie, zakład 
topienia bazaltu. Zakład ten, Plan sierpniowy wykonali 

lecz z rytmicznością 
w dalszym ciągu niedobrze

Fabryki mebli województwa koszalińskiego wykonały plan 
sierpniowy:

Tradycyjny Miesiąc 
Budowy Warszawy rozpoczęty

szawę jeszcze piękniejszą", 
„Wszystkie siły dla Warsza- 
wy‘‘ przybyło do Centralne­
go Parku Kultury i Wypo­
czynku około półtora tysiąca 
pracowników warszawskich 
zakładów pracy i instytucji. 
Po szybkim przydzieleniu 
pracy i rozdaniu sprzętu 
warszawiacy stanęli ochoczo 
do roboty. Jedni porządkują 
i niwelują tereny, drudzy 
wyrywają z kwietników chwą 
sty, inni wybierają całe ce­
gły i ładują je na samochody. 
Do kierownictwa prac po­
rządkowych raz po raz zgła­
szają się nowi ochotniej’.

Kierownictwo sprawnie kie 
ruje ich na poszczególne od­
cinki rooót. Park rozbrzmie­
wa muzyką płynącą z głośni­
ków.

Wieczorem w Parku Kultu 
ry i Wypoczynku dla tych, 
którzy braji -udział w pra­
cach społecznych i dla mi&sż' 
kańców Powiśla zorganlzowa 
no koncert z udziałem arty­
stów scen warszawskich.

STOWARZYSZENIE DZIENNIKARZY POLSKICH 
ODDZIAŁ W KOSZALINIE 

urządza w sobotę 4 września o godz. 19-teJ 
w sali Wojewódzkiego Domu Kultury 

SPOTKANIE
czytelników „Głosu Koszalińskiego" 

se specjalnym sprawozdawcą prasowym z Genewy — 
red. MARIANEM PREISEM, który opowiadać będzie 

o Konferencji Genewskiej
I obecnej sytuacji międzynarodowej 
ITSTIJP BEZPŁATNY.

Pierwszy w Polsce 
jeden z nielicznych w Europie zakład 

topienia bazaltu w Starachowicach 
przekazany do eksploatacji

MOSKWA. Przewodniczący 
Rady Związku Rady Najwyż­
szej ZSRR A. P. Wołkow i 
przewodniczący Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej 
ZSRR W. T. Łacis wystoso­
wali do przewodniczącego 
Sejmu fińskiego K. A. Fager­
holma następującą depeszę:

Do Przewodniczącego Sej­
mu Republiki Fińskiej p. 
K. A. Fagerholma.

Dziękujemy Panu za za­
proszenie delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR, do Fin­
landii. Zaproszenie to przyj 
tnojemy z wdzięcznością.

który jest obecnie w okresie' 
rozruchu, a do produkcji na 
skalę przemysłową przystąpi 
za kilka miesięcy, produkuje 
elementy z bazaltu topionego, 
jak rury, płytki bazaltowe 
itp. dla potrzeb naszego prze­
mysłu.

Produkcja elementów z ba­
zaltu topionego i ich zastoso­
wanie w przemyśle przynie­
sie naszej gospodarce narodo­
wej olbrzymie oszczędności. 
Odnosi się to przede wszyst­
kim do rur podsadzkowych w 
górnictwie służących do tzw. 
zamulania wybranych chodni­
ków. Dotychczas rury pod­
sadzkowe produkowane były 
ze stali i musiały być wymie­
niane na nowe znacznie czę­
ściej niż bazaltowe, które je 
zastąpiły. Wielkie znaczenie 
dla naszego przemysłu, zwłasz 
cza chemicznego będzie mia­
ła również produkcja kwaso- 
odpornych płytek z bazaltu 
topionego.

Jak wykazały doświadcze­
nia w krajach, gdzie używane 
są już masowo elementy z ba 
zaltu topionego, m. in. w 
Związku Radzieckim i w Cze­
chosłowacji, wyroby te będą 
miały duże znaczenie przy wy 
biadaniu ścian zbiorników, 
silosów oraz różnych pomiesz 
czeń przemysłowych.

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych
Załoga SFNR wykonała plan 

sierpniowy w 105,2 proc. De-

Zakłady Przemysłu Terenowego

kodowo wykonanie planu 
przedstawia się tak:

nały plan sierpniowy w 101,5 
proc.
• Drawskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego wykonały plan 
sierpniowy w 105,6 proc.

Pierwsi na ancl gminy 
Gardna Wielka odpowiedzieli 
chłopi / gmin Główczyce, Żcl- 
kowo i Pobłocic w powiecie 
słupskim. Na odbytych w 
dzień po rzuceniu wezwan a 
przez chłopów z gm. Gardna 
Wielka zebraniach gromadz-

w 100,5 proc, 
w 104,4 proc.

tow. Kwiatkowski z dziołu ma- 
szynowni, Plutowski z montażu 
i Stachowicz z klejami.

Dzięki staraniom załogi plan 
został wykonany. Ale taki brak 
rytmiczności produkcji i nawał 
jej pod koniec miesiąco nie 
sprzyja wake z brakorób - 
stwem. Toteż sytuacja na tym 
odcinku mimo obciążenia win­
nych karami za braki nie ule­
ga poprawie. Wniosek jest je­
den: źródła brakoróbstwa leżą 
w złej organizacji pracy w 
KFM i braku rytmiczności pro­
dukcji.

Podobnie jak w KFM przed­
stawiała się rytmiczność pro­
dukcji w Słupskich Fabrykach 
Mebli.

Koszalińska Fabryka Mebli 
Słupska Fabryka Mebli

Zarówno w Koszalińskiej jak 
i w Słupskich Fabrykach Mebli 
realizacja planu miesięcznego 
przebiegała nierytmicznie. 
O ile pierwsza dekada sierp­
nia przyniosła zupełny niemal 
zastój w pracy KFM (jak twier­
dzi kierownictwo - z przyczy­
ny braku materiałów wykończę 
niowych, np. lakieru} — to na­
stępne dekady — druga, a 
zwłaszcza trzecia, były „sztur­
mowaniem" planu. Jak wielki 
był wysiłek załogi, by plan z 
końcem miesiąca wykonać - 
i jak dalece wadliwa organi­
zacja pracy w KFM - świad­
czy cyfra: 62 proc, planu mie­
sięcznego w trzeciej dekadzie. 
W tych „gorących" dniach wy 
różnili się szczególnie tow.

I dekada - 19,4 proc.
II dekada - 32,6 proc.

III dekada - 53,2 proc.
Jak widać z powyższej tabe­

li - również w SFNR pracuje 
się metodą „szturmowania" 
planu przed końcem miesiąca.

Jak dalece szkodliwa jest ta 
metoda, przekonaliśmy się na 
przykładzie KFM.



Rozbieżności
w łonie SFIO

PARYŻ. Ostatnia debata w 
Zgromadzeniu Narodowym po­
twierdziła, że w łonie SFIO 
istnieją poważne rozbieżności 
na temat retnilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Wbrew zaka­
zowi kierownictwa partii, 
przeciwko ratyfikacji układj o 
EWO głosowała większość de- 
putowanych-socjalistów.

Jak już podawaliśmy, kie­
rownictwo SFIO, składające 
się w zasadzie ze zwolenni­
ków EWO, postanowiło wyklu 
czyć z partii Julesa Moc.ia, 
Daniela Mayera i Maxa Le­
jeune. To wszystko — zda­
niem prasy paryskiej — świad 
czy o kryzysie w SFIO.

Jules Moch, Daniel Mayer i 
Max Lejeune złożyli oświadczę 
nie podkreślając, iż występowa 
li przeciwko EWO, zdając sobie 
w całej pełni sprawę ze swe­
go obowiązku wobec kraju i że 
odwołają się do kongresu par­
tii od decyzji kierownictwa 
SFIO.

Dziennik! paryskie donoszą, 
że 53 deputowanych-socjali- 
stów, którzy głosowali prze­
ciwko ratyfikacji EWO, opu­
blikowało oświadczenie potę­
piające decyzję kierownictwa 
SFIO w stosunku do Julesa 
Mocha, Daniela Mayera 1 Maxa 
Lejeune oraz wyrażającą cał­
kowitą solidarność z nimi.

Posiedzenie
rządu brytyjskiego

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że dnia 1 września <-d- 
było się posiedzenie rządu 
brytyjskiego. Premier Chur­
chill przerwał urlop, by wziąć 
udział w posiedzeniu. Na po­
rządku dziennym znajdowały 
się problemy, jakie wyłoniły 
się w związku z odrzuceniem 
przez Francję układu o „armii 
europejskiej".

Jak się dowiaduje korespon­
dent agencji Reutera, rząd bry 
tyjski postanowił zwołać w 
ciągu najbliższych 3 tygodni 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych USA, Francji, 
W. Brytanii, Niemiec zachod­
nich, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga. Celem konfe­
rencji ma być rozpatrzenie pla 
nów zastępczych na miejsce 
układu o „armii europejskiej''.

Konferencja, zdaniem rządu 
brytyjskiego, powinna odbyć 
się w Londynie.

Zwolnienie
generała de Casłrlesa

PEKIN. Jak donosi Wietnam 
ska Agencja Prasowa, Naczel 
ne Dowództwo Wietnamskiej 
Armii Ludowej przekaże na­
czelnemu dowództwu wojsk 
francuskich w dniu 2 wrze­
śnia br. tj. w dniu wietnam­
skiego święta narodowego — 
generała de Castriesa (b. do­
wódcę twierdzy Dien Bień 
Fu) i wielu innych wziętych 
do niewoli oficerów francu­
skich sił zbrojnych.

Nowe prowokacje
k uonunlangoH ców

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 24 sierp 
nia br. samoloty kuomintan- 
gówskie wtargnęły 13-krotnle 
do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Samoloty kuomintangowskle 
krążyły w ciągu czterech go­
dzin nad rlln-ml 
ścianu w prow-ncjach 
CzcCiiAn i K'.'.‘astung.

Delegacja francuskich intelektualistów 
składa wieniec.

na Grobie Nieznanego Żołnierza

31 sierpnia br. bawiąca w Polsce delegacja francuskich 
profesorów szkół wyższych | ogólnokształcących złożyła 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

Budujemy Polskę szczęścia i dobrobytu

Przyjaźń Polski Ludowej i ZSRR
gwarancją, że tragiczny wrzesień 1939 r.

nigdy się nie powtórzy
Fragmenty |irzcmów*eifa sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodouego, sekretarza KCPIPil Eduarda Ochaba, wygłoszonego na niecu 

ludu stulicy w 15 roczniię najazdu liilleruusk.ego na Polskę
DRODZY PRZYJACIELE!

Wrzesień 1939 roku na zaw­
sze pozostanie w pamięci Po­
laków jako tragiczny początek 
najbardziej tragicznego okresu 
w naszych wielowiekowych 
dziejach, okresu największego 
pognębienia i wykrwawienia 
naszego narodu.

Myśli milionów patriotów 
polskich wracały i będą wra­
cać ku tym groźnym i krwa­
wym dniom szukając pełnaj 
odpowiedzi na pytanie, kto 
ponosi odpowiedzialność za 
potworną klęskę i hańbę naro­
du, za utratę niepodległego 
bytu, za niewinną krew milio­
nów — szukając odpowiedzi na 
pytanie, jak zabezpieczyć się 
raz na zawsze przed możliwo­
ścią powtórzenia się podobnej 
katastrofy.

Klęska wrześniowa wykaza­
ła z całą jaskrawością awan- 
turnictwo i bankructwo reży­
mu faszystowskiego, wszyst­
kich jego frakcji i wszyst­
kich jego wspólników, całej 
jego polityki wewnętrznej i ze_ 
wnętrznej.

Gnicie ustroju kapitalistycz­
nego ze szczególną jaskrawo­
ścią ujawniło się na przykła­
dzie kapitalistycznego pań­
stwa polskiego, które skazy­
wało naród na nędzną wege­
tację i nie było zdolne do ży­
cia, a tym bardziej do stawia­
nia czoła groźnej burzy dzie­
jowej.

Przeżyty i przegniły ustrój 
kapitalistyczny stał się prze­
kleństwem dla całego narodu.

Zbrodniczym awanturnic- 
twem i zdradą interesów na­
rodowych okazała się wielo­
letnia sanacyjna polityka so­
juszu z hitlerowskimi Niemca­
mi, polityka popierania naj­
gorszego wroga Polski i toro­
wania mu drogi do najazdu na 
nasz kraj.

Niemniej awanturniczą 1 nn- 
tynarodową była w swej isto­
cie polityka rzekomego soju­
szu z imperialistami anglo- 
amerykańskiml i francuskimi, 
którym burżuazja polska żon­
glowała po jawnym bankruc­
twie sanacyjnego flirtu z hit­
lerowcami.

Toteż drapieżcy imperiali­
styczni rykiem wściekłości po­
witali śmiałe pociągnięcia dy­
plomacji radzieckiej, która w 
sierpniu 1939 r. pomieszała 
karty i pokrzyżowała zbrod­
nicze plany szulerów imperia­
listycznych, uzyskała dwa bez­
cenne lata dla lepszego przy­
gotowania obrony, dla zabez­
pieczenia przyszłego zwy"ię • 
stwa nad hitleryzmem.

Coraz to szersze rzesze za­
czynały pojmować, że komu­
niści mieli po stokroć rację 
głosząc, iż tylko sojusz ze 
Związkiem Radzieckim może 
ocalić Polskę, iż tylko obale­
nie przegniłego reżymu sana­
cyjnego 1 danie praw masom 
pracującym może stworzyć 
wewnątrz kraju potężne siły 
dla jego obrony.

Autorytet komunistów rósł 
w krwawych dniach zmagań z 
hitlerowskim najeźdźcą i oku_ 
pantem, bo masy ludowe prze­
konywały się na gruncie wła­
snego doświadczenia o słusz­
ności haseł komunistów*, a rów 
nocześnie widziały komuni­
stów, wczorajszych więźniów 
faszyzmu, w pierwszych sze­
regach bojowników walczą­
cych nieustraszenie z pancer­
nymi kohortami Wehrmachtu. 
Bohaterska postać Mariana 
Buczka jest pięknym symbo­
lem postawy wielotysięcz­
nych szeregów komuniśtów.pol 
sklch.

Oczywiście komuniści nie 
byli jędypa siła antyfaszy­

stowską 1 patriotycz.ną, du­
chem ofiarnego patriotyzmu 
przeniknięte -były najszersze 
rzesze ludu polskiego, ale ko­
muniści reprezentowali naj­
większe historyczne doświad­
czenie walk wyzwoleńczych 
klasy robotniczej, najjaśniej 
widzieli drogę wiodącą do so­
cjalnego i narodowego wyzwo 
lenia ludu polskiego, najkon- 
sekwentniej organizowali wal­
kę z okupantem, dlatego też 
przeciwko nim ze szczególną 
siłą zwracał się bestialski ter­
ror okupanta.

Dzięki zwycięskiej ofensy­
wne lipcowej 1944 roku i na­
stępnej ofensywie styczniowej 
Armii Radzieckiej, armii — 
wyzwolicielkl narodów, boha­
terska walka o wolność ludu 
polskiego została uwieńczona 
pełnym zwycięstwem.

Po raz pierwszy w swych 
dziejach lud polski zdobył wła 
dzę i zaczął budować swe lu­
dowo-demokratyczne państwo, 
dźwigać z ruin zniszczone wsie 
i miasta, tworzyć nowy, so­
cjalistyczny ustrój społeczny.

Z dumą możemy podsumo­
wać bilans naszej ciężkiej 
dziesięcioletniej pracy. Pol­
ska Ludowa, którą naród poi 
ski pod kierownictwem kla­
sy robotniczej i jej partii zbu 
dow’ał, w niczym nie przypo 
mina słabej 1 bezradnej Pol­
ski powersalskiej. 1

Produkcja przemysłowa w 
Polsce Ludowej w przelicze­
niu na głowę ludności jest dziś 
pięciokrotnie wyższa od pro­
dukcji w roku 1938 1 zbliża
się do poziomu tak wysoce 
uprzemysłowionego kraju jak 
Francja.

Możemy powtórzyć za to­
warzyszem Bierutem: „Pol­
ska przestała być krajem bie­
dnym, bezbronnym i nieza­
radnym. Daremne są nadzie­
je tych, którzy licząc na na­
szą słabość szczerzą na nas 
grabieżcze zęby. Daremne są 
apetyty niedobitków hitle­
rowskich 1 ich imperialistycz 
nych włodarzy, którzy bre­
dzą nieprzytomnie o naszych 
ziemiach nad Odrą i Nysą. 
Minął i nie wróci nigdy wrze 
sień 1939 roku, minęła i nie 
wróci nigdy hańba bezsilno­
ści naszego kraju wobec na- 
jeźdźcy'*.

Rok 1954 w niczym nie przy 
pominą roku 1939. Jakże zmie 
nił się układ sił w świecie. 
Wówczas tylko jeden Zwią­
zek Radziecki konsekwentnie 
bronił sprawy pokoju, a 
wszystkie inne kraje świata 
znajdowały się jeszcze pod 
władzą imperializmu. Dziś 
obóz pokoju i socjalizmu na 
czele ze Związkiem Radziec­
kim skupia państwa liczące 
900 milionów wyzwolonych 
ludzi, cieszy się zaufaniem i 
poparciem setek milionów ro 
botników i chłopów w kra­
jach kapitalistycznych i re­
prezentuje siłę niezwalczo- 
na, która wywiera i będzie 
wywierać coraz bardziej 
przemożny wpływ na cały 
rozwój ludzkości.

Wyrazem łych doniosłych 
przemian w Europie jest po­
wstanie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — ostoi 
sił pokojowych 1 demokra­
tycznych, które wbrew machi 
nacjom neohitlerowców i ich 
amerykańskich patronów ro­
sną w całych Niemczech.. Wy 
razem tych przemian jest 
zwycięstwo dążeń pokojowych 
na Konferencji Genewskiej. 
Wyrazem rosnących sił, prze 
ciw wojnie i na rzecz poko­
jowego współżycia narodów 
Europy, jest obalenie przez 
parlament francuski tzw. 
EWO, za której oszukańczą 
fasadą kryły się drapieżne 
kły odradzającego się nie­
mieckiego militaryzmu i hi­
tleryzmu. Naród polski po­
zdrawia bratni naród fran­
cuski w związku z tym wiel­
kim zwycięstwem sił pokoju.

Polska Ludowa jest jak naj

bardziej żywotnie zaintereso 
wana w utrzymaniu pokoju, 
aby móc kontynuować poko­
jową, twórczą, socjalistyczną 
pracę.

Wiemy, że imperialiści tyl­
ko z silnymi się liczą, dlate­
go też nie będziemy szczędzi 
Ti wysiłków, aby wszechstron 
nie umacniać wszystkie siły 
naszego państwa, w tej licz­
bie nasze siły zbrojne, stoją­
ce na straży naszego pokoju 
i bezpieczeństwa.

W przeciwieństwie do ro­
ku 1939 na "wszystkich na­
szych granicach> mamy dziś 
przyjaciół 1 klasowych sojusz 
ników.

Naród polski zjednoczony 
w szerokim Froncie Narodo­
wym obejmującym robotni­
ków, chłopów pracujących, in­
teligencję i rzemieślników, o- 
żywlony dziś jest wolą walki 
o realizację wielkich haseł 
II Zjazdu PZPR, a zwłaszcza 
o szybki wzrost produkcji roi 
nej, stanowiący niezbędną 
przesłankę szybszego wzrostu 
stopy życiowej najszerszych 
mas pracujących.

W piętnastą rocznicę tra­
gicznego września naród pol­
ski pełen wiary w swe siły 
i w swą przyszłość, spokoj­
nie mówi o swych wielkich 
zadaniach w dziedzinie pracy 
gospodarczej i kulturalnej, w 
walce o zbudowanie ustroju 
socjalistycznego 1 umocnienie 
pokoju między narodami.

Chylimy czoła w hołdzie 
wobec tych setek tysięcy naj­
lepszych patriotów polskich, 
którzy złożyli swe życie w 
ofierze, aby w wolności i 
szczęściu mogła żyć nasza od­
rodzona ojczyzna, składamy 
hołd obrońcom szańców War­
szawy i Westerplatte, okry­
tym chwałą zwycięstwa żoł­
nierzom I i II Armii Ludowe­
go Wojska Polskiego, nieugię­
tym bojownikom Gwardii Lu­
dowej i Armii Ludowej, mło 
dzieży z szeregów AK 1 BCh, 
która z myślą o wyzwoleniu 
kraju ginęła z rąk zbirów ge­
stapowskich, mężnym obroń­
com władzy ludowej, którzy 
tysiącami ginęli z rąk zbrod­
niczych band faszystowskich, 
wszystkim partyjnym i bez­
partyjnym bojownikom o na­
rodowe i socjalne wyzwole­
nie ludu polskiego.

Niechaj ich krew męczeń­
ska cementuje szeregi nasze­
go Frontu Narodowego w pra 
cy i walce o siłę, pokój i 
szczęście Polski.

Składamy hołd pamięci se­
tek tysięcy bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich, którzy po­
legli na polskiej ziemi w wal 
ce o wolność narodów radziec 
kich a zarazem o wolność i 
samo życie naszego narodu.

Jedność narodu polskiego 
skupionego w pracy nad reali 
zacją programu Frontu Naro­
dowego i przyjaźń polsko-ra­
dziecka, to najlepsza gwaran­
cja, że tragiczny wrzesień ni­
gdy się nie powtórzy, że ros­
nąć będzie siła i znaczenie 
Rzeczypospolitej, że milionom 
dzieci polskich, które dzig ra­
dosną rzeszą powróciły do 
szkół, przekażemy kiedyś ja­
ko nowym gospodarzom ojczy 
znę naszą jeszcze silniejszą 
1 piękniejszą, zamożną i 
szczęśliwą, wolną wśród wol­
nych i równą wśród równych, 
w wielkiej braterskiej rodzi­
nie państw socjalistycznych!

NIECH ŻYJE I UMACNIA 
SIĘ FRONT NARODOWY BU­
DOWNICZYCH POLSKI LU­
DOWEJ I OBRONCOW PO­
KOJU !

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA !

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ 
I WSPÓŁPRACA MIĘDZY 
NARODAMI I

NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA 
POKÓJ I SOCJALIZM !

Adenauer i jego klika 
usiłują montować „armię europejską** 

bez udziału Francji 
Posiedzenie rządu bońskiego

BERLIN. Z Bonn donoszą, że 
dnia 1 bm. odbyło się posie­
dzenie rządu bońskiego, na 
którym postanowiono podjąć 
niezwłocznie rokowania ze 
Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytanią w sprawie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich. 
Rząd bońskl zamierza również 
nawiązać w tej sprawie roz­
mowy z Włochami. Belgią, Ho­
landią i Luksemburgiem.

Komentatorzy zwracają u- 
wagę na okoliczność, że rząd 
bońskl nie chce prowadzić w 
powyższej sprawie rozmów z 
Francją.

BERLIN. Agencje prasowe 
donoszą, że na posiedzeniu rzą 
du bońskiego postanowiono na 
wniosek Adenauera kontynuo­
wać wysiłki w kierunku utwo­
rzenia „armii europejskiej" z 
udziałem Niemiec zachodnich, 
Włoch, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga.

Komentator agencji ADN za­
znacza, że kadłubowa „arm;a 
europejska" bez udziału Fran­
cji i z przytłaczającą przewa­
gą Niemiec zachodnich ma być 
zalążkiem bloku militarnego 
skierowanego w pierwszym 
rzędzie przeciwko Francji.

Chłopi pracujący Ziemi Koszalińskiej 
odpowiadają na apel 

rolników gminy Gardna Wielka
(Dokończenie z 1 str.)

O przeprowadzić szybko i 
sprawnie sprzęt siana z dru­
giego pokosu;
® pomóc wdowom, nowo- 
osiedlonym rolnikom i ro­
dzinom, których synowie od 
bywają służbę wojskową, w 
omłotach i przygotowaniu 
gleby pod zasiewy jesienne. 
Chłopi gminy Pobłocie posta 

nowili ponadto wykonać rocz­
ny plan obowiązkowych do­
staw żywca i mleka oraz spła­
cić wszystkie należności finan­
sowe do dnia 1 listopada.

W powiecie słupskim uczest­
nicy zebrań gromadzkich w 
dalszym ciągu odpowiadają na 
apel gminy Gardna Wielka, 
podejmują indywidualne i ze­
społowe zobowiązania. Do 
dnia wczorajszego już 812 
chłopów z 4o gromad tego po­
wiatu zobowiązało się wyko­
nać przed terminem roczne 
plany dostaw zboża, żywca i 
mleka, sprawnie przeprowa­
dzić sprzęt drugiego pokosu 
siana, przystąpić w najkrót­
szym czasie do siewów jesien­
nych.

Oto co czytamy między .in­
nymi w meldunku nadesłanym 
do redakcji przez chłopów z 
gromady Czerwieniec (gm. Po­
tęgowo):

„My, chłopi pracujący z gro 
mady Czerwieniec, realizując 
zobowiązania dla uczczenia 
dziesięciolecia Polski Ludo­
wej, świadomi tego, że wypeł­
niając przed terminem swe pa­
triotyczne obowiązki wobec 
Ludowej Ojczyzny przyczynia 
my się do zacieśniania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego — 
podstawy naszej władzy ludo­
wej, postanawiamy:
• wykonać w 100 proc, 
roczny plan dostaw zboża do 
dnia 7 września br.;
O wywiązać się do dnia 
6 listopada z rocznych pla­
nów dostaw żywca i mleka;
• stosować przy zasiewach 
jesiennych przodujące meto­

dy agrotechniczne i wyko­
rzystać w 100 proc, pulę na­
wozów sztucznych.

Podobne zobowiązania pod­
jęły gromady Dębina (gm. Wy- 
towno), Kobylnica (gm. Ko­
bylnica), Sierakowo, Bolesła- 
wice 1 inne.

Chłopi z gromady Izbica w 
pow. słupskim w odpowiedzi 
na apel gminy Gardna Wielka 
zorganizowali w dniu wczoraj 
szym zbiorową dostawę, do­
starczając do punktu skupu 
ponad 11 ton zboża. Chłopi * 
gromady Izbica roczny plan 
sprzedaży zboża państwu po­
stanowili zakończyć do dnia 
5 września br.

Meldunki o podejmowaniu 
podobnych zobowiązań prze® 
chłopów pracujących nadeszły 
Już do redakcji również z po­
wiatu białogardzkiego. Treść 
zobowiązań-poszczególnych gro 
mad i gmin tego powiatu po­
damy w numerze następnym 
naszego pisma.

Rolnicy Ziemi 
Koszalińskiej!

Za przykładem przodu­
jących rolników gminy 
Gardna Wielka stawajcle 
w szeregi współzawodni­
czących o przedterminową 
realizację obowiązków wo 
bec państwa, z honorem 
wykonujcie swoje zobo­
wiązania! Pamiętajcie, że 
realizując przed terminem 
wszystkie dostawy i wy­
konując w terminie prace 
połowę, dokumentujecie 
swą gorącą miłość i przy­
wiązanie do partii i ludo­
wego rządu, przyczynia­
cie się do wzmocnienia po 
tęgi gospodarczej naszej 
ukochanej ojczyzny, do 
wzrostu jej obronności.

Terror w Gwatemali 
wzmaga się 
Płk. Armas 
ogłosił dyktaturę

NOWY JORK. Jsfk wynika z 
doniesień amerykańskich a- 
gencji prasowych, bezpośred­
nio po zawarciu „paktu wza­
jemnej pomocy" ze Stanami 
Zjednoczonymi, płk. Armas o- 
głosił dyktaturę i usunął od 
władzy członków junty woj­
skowej. W całej Gwatemali 
wzmaga się krwawy terror 
faszystowski.



ACZNIJMY od stoisk i pawi­
lonów. Trzeba stwierdzić, że 

plansze rozwieszone w stoiskach 
i pawilonach, w sposób niedo­
stateczny wyjaśniają źródła wyso ' 
kich urodzajów i osiągnięć w 
hodowli poszczególnych spół- i 
dzielń produkcyjnych, PGR-ów I 
gromad indywidualnych. Zwiedzają 
cy wystawę niewiele dowie się 
z nich o metodach pracy przodu­
jących chłopów.

Eksponaty są w większości ubo 
gie, niestarannie opracowane. 
Uderza brak napisów objaśniają­
cych. Jedynie stoisko spółdzielni 
produkcyjnej Potulice zostało sta 
ranniej przygotowane, choć I tu 
brak dokładniejszych opisów me­
tod pracy tej spółdzielni. Stoiska 
takie nie zachęcają chłopów do 
poważnej dyskusji, nie przekonu­
ją dostatecznie, że właśnie przy 
pomocy nowoczesnych form uprą 
wy I pielęgnacji można zwiększyć 
wydajność z ha.

Pewien nieład panuje również 
w stoisku hodowli. Brak napisów 
i objaśnień w jaki sposób osiąg­
nięto wysoką mleczność krów. Nie 
ma przy tych stoiskach ani jedne 
go fachowca czy też samych wy­
stawców, którzy by mówili o swych 
osiągnięciach I metodach pracy. 
Nie zatroszczono się, by wydać 
chociażby w formie ulotek objaś 
nienia o bardziej ciekawych eks­
ponatach, o pracy przodujących 
hodowców.

Na wystawie zainstalowano 
wprawdzie głośniki, ale nadaje 
się przez nie tylko muzykę. A prze 
ęież rodiowę^jy mogły być z po­
wodzeniem wykorzystone do bie­
żącej informacji, do popularyza­
cji przodujących hodowców 1 mi­
strzów urodzaju, do omawiania 
ich metod pracy.

Poza radiowęzłem I ulotkami 
istnieje wiele jeszcze innych form 
propagandy wiedzy rolniczej, jak 
np. pokazy granulowania nawo­
zów sztucznych, nastawiania sie- 
wnika, kiszenia pasz itp. Formy

te, niestety nie są stosowane na 
wystawie w Złotowie.

Inna sprawa, to organizacja wy 
cieczek na wystawę. M. in. w ra­
mach wycieczek należy przewi­
dzieć zjazdy oborowych i doja- 
rek, chlewmistrzów I owczarzy, 
plantatorów buraka cukrowego, 
lnu itp. Wspólne spotkania tych 
ludzi, wymiana doświadczeń przy 
niosą niewątpliwie poważne ko­
rzyści. Poza tym dla uczestników 
wycieczek winny być organizowa 
ne odczyty i pogadanki z wyświet­
laniem filmów i przezroczy itp.

Nie zapewniono również w Zło­
towie dostatecznej ilości przewo­
dników. Przewodnicy tacy przydali 
by*się szczególnie w stoisku me­
chanizacji, które cieszy się naj­
większą popularnością.

Winę za te niedociągnięcia po­
nosi przede wszystkim Powiatowy 
Zarząd Rolnictwa w Złotowie, któ 
ry nie czuje się w pełni gospoda­
rzem wystawy. Sam fakt, że kie­
rownik PZR Borowski nie byt obec­
ny na otwarciu wystawy świadczy 
o tym najlepiej.

Poważnym brakiem wystawy jest 
również to, że obok osiągnięć nie 
pokazano jednocześnie istnieją­
cych rezerw produkcyjnych powia­
tu i sposobów ich wykorzystania.

Wystawy powiatowe odbywają 
się w okresie nasilonej kampanii 
skupu zboża, w okresie wzmożo­
nej walki o wykonanie przez wieś 
wszystkich obowiązków wobec pań 
stwa. Na wystawie, w Złotowie 
przypomina o tym jedynie niewiel­
kich rozmiarów tąblica, z wyka­
zem gmin przodujących w obo­
wiązkowych dostawach.

Z doświadczeń wystawy złotow­
skiej właściwe wnioski wyciągną 
niewątpliwie organizatorzy wystaw 
w pozostałych powiatach.

ADAM JABŁOŃSKI 
kierownik Woj. Zarządu 
Propagandy Rolnictwa

Oświadczenie wice­
przewodniczącego 
Sw ia Iow ej llaily Pokoju

WIEDEŃ. Światowa Rada 
Pokoju przekazała prasie do 
opublikowania następujące o- 
świadczenie wiceprzewodni­
czącego SRP Piętro Nen- 
ni'ego.

— Przed 15 laty hordy hitle 
rowskie wtargnęły do Pol­
ski i rozpętały drugą wojnę 
światową. Dzień 1 września 
jest smutną i bolesną roczni­
cą dla wszystkich narodów, 
które wskutek potwornej woj 
ny i panowania hitleryzmu 
w ciągu bez mała fi lat musia 
ły żyć pod rządami niebywa­
łego terroru.

Chociaż w roku 1945 hitle­
ryzm został rozgromiony, po 
kój dotychczas nie został jesz 
cze zapewniony. Narodom za 
graża wciąż jeszcze to sa­
mo niebezpieczeństwo.

Jednakże obrońcy pokoju 
znaleźli sposób położenia kre > 
su wojnie i przywrócenia po 
koju.

Narody ujęły swój los we 
własne ręce i domagają się z 
każdym dniem coraz energicz 
niej położenia kresu „polity­
ce siły'1 i rozwiązania próbie 
mów spornych w drodze ro­
kowań.

Do 1 września 1954 r. wy­
walczyły już:

zawarcie rozejmu w Ko­
rei, położenie kresu działa­
niom wojennym w Indochi- 
nach oraz — dzięki wynikom 
głosowania we Francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej" — odnio 
sły pierwsze zwycięstwo nad 
odradzającym się military- 
zmem niemieckim. Zwycię­
stwa te zostały odniesione 
w wyniku wspólnej akcji na­
rodów i współpracy tych, któ 
rzy użyli swego wpływu w ce 
lu zapewnienia niezawisłości 
narodów i pokoju na całym 
świecie. Ludzkość krok za 
krokiem zdąża do pokoju; nie 
chce ona, aby powtórzyło się 
zburzenie Warszawy, nie 
chce, aby powtórzyły się ma 
sowę morderstwa w Oświę­
cimiu.

Problem, który trzeba obec 
nie rozwiązać, to problem 
bezpieczeństwa zbiorowego. 
Tylko bezpieczeństwo zbioro 
we otworzy drogę do skutecz 
nego, jednoczesnego i kontro­
lowanego rozbrojenia, i wó­
wczas zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy, 
Niemcy nie zagrażajace już 
Europie i całemu światu będą 
mogły odzyskać swą niezawi­
słość narodową. i

Sprawa pokoju zwycięży
Odezwa prezydenta Ho Szi Mina 

w związku z IX rocznicą proklamowania 
niezawisłości Wietnamu

PEKIN. Jak donosi Wietnamska Agencja Prasowa, 
Prezydent Wietnamskiej Republiki Demokratycznej, Ho 
Sz-i Min — ogłosił w związku z 9 rocznicą Rewolucji Sierp­
niowej I proklamowania niezawisłości — odezwę do naro­
du wietnamskiego i do Wietnamczyków zamieszkałych 
za granicą.

W odezwie swej Prezydent 
Ho Szi Min podkreśla, że po 
proklamowaniu niezawisłości 
w Wietnamie w dniu 2 wrze­
śnia 1945 r. naród wietnam­
ski przystąpił do walki o jed­
ność i demokrację.

Naród nasz i rząd — o- 
świadczył Prezydent Ho Szi 
Min — zawsze dążył do po­
koju i pragnął zbudować w 
pokoju wolne i szczęśliwe ży­
cie.

Prezydent podkreślił następ 
nie, że wojna wyzwoleńcza 
prowadzona przez naród wiet 
namski przeciwko wojskom 
francuskim miała na celu u- 
trwalenie osiągnięć Rewolucji 
Sierpniowej oraz zapewnie­
nie pokoju, jedności, niezawi­
słości i demokracji.

Dzięki bohaterskiemu opo­
rowi Wietnamskiej Armii Lu 
dowej i narodu, dzięki popar­
ciu ze strony bratnich naro­
dów, narodu francuskiego i 
miłujących pokój narodów ca­
łego świata zapewniony zo­
stał sukces Konferencji Ge­
newskiej.

Rząd francuski przyznał, a 
uczestnicy Konferencji Genew 
skiej zaaprobowali co nastę­
puje:

— Pokój w Tndochinach bę­
dzie przywrócony przy posza 
nowaniu przez Francję nieza­
wisłości, suwerenności, jedno 
ści i integralności terytorial­
nej Wietnamu, Kambodży i 
Laosu.

— Narody Wietnamu, Kam­
bodży i Laosu przeprowadzą 
wolne powszechne wybory w 
celu realizacji zjednoczenia 
narodów.

— Francja wycofa swe woj 
ska z Indochin.

Podpisaliśmy z Francją u- 
kład rozejmowy i pokój jest 
stopniowo przywracany w 
Wietnamie i w całych Indo- 
chinach — powiedział Prezy­
dent Ho Szi Min. Jest to ol­
brzymie zwycięstwo. Zosta­
ło ono odniesione dzięki go­

rącemu patriotyzmowi, soli­
darności i ofiarności całej 
armii i całego narodu, zarów­
no na obszarach okupowanych 
przez Francuzów, jak i na ob­
szarach wyzwolonych.

Prezydent Ho Szi Min za­
znaczył następnie, że nowa sy­
tuacja stawia przed narodem, 
armią i rządem nowe zada­
nia. Te zadania są to: ścisłe 
wykonywanie warunków ukła 
du rozejmowego, walka o u- 
trzymanie i utrwalenie poko­
ju, osiągnięcie zjednoczenia 
oraz zapewnienie niezawisło­
ści i demokracji w całym 
kraju.

Dla utrzymania i utrwale­
nia pokoju konieczna jest do­
bra wola i szczerość zarówno 
strony wietnamskiej jak i 
francuskiej.

W związku z tym — powie­
dział Prezydent Ho Szi Min 
— oznajmiam znów uroczy­
ście, że:

— Będziemy ściśle prze­
strzegać warunków rozejmu 
zawartego z rządem francu­
skim,

— będziemy bronili intere­
sów gospodarczych i kultural 
nych Francji w Wietnamie,

— gotowi jesteśmy prowa­
dzić z rządem francuskim ro­
kowania w sprawie przywró­
cenia przyjaznych stosunków 
między naszymi krajami na 
zasadzie równości i wzajem­
nych korzyści.

Mamy jednocześnie nadzie­
ję, że rząd francuski również 
będzie ściśle przestrzegał wa 
runków rozejmu i zapewni do 
kładne wykonanie postano­
wień deklaracji ogłoszonej w 
wyniku obrad Konferencji Ge 
newskiej i swej własnej de­
klaracji.

Aby utrzymać i utrwalić 
pokój — stwierdził Prezydent 
Ho Szi Min — musimy osiąg­
nąć jedność wszystkich na­
szych rodaków w całym kra­
ju. Musimy zespolić się w 
jednolitym froncie, aby wal­

czyć przeciwko knowaniom 
wrogów pokoju. Wszyscy na­
si rodacy zarówno na połud­
niu jak i na północy kraju po­
winni walczyć o przygotowa­
nie i przeprowadzenie wol­
nych, powszechnych wyborów 
w celu osiągnięcia zjednocze­
nia narodowego.

Prezydent Ho Szi Min pod­
kreślił, że nowe zadania wy­
magają wzmoapienia Armii 
Ludowej, która jest główr.ą 
rękojmią utrzymania pokoju, 
dalszego wcielania w życie 
zasad reformy rolnej, popra­
wy warunków bytu narodu, 
zacieśnienia solidarności mię­
dzy różnymi narodowościami 
oraz stopniowego wprowadza 
nia w życie autonomii na ob­
szarach zamieszkałych w 
głównej mierze przez mniej­
szości narodowe.

W wyzwolonych ostatnio 
okręgach wiejskich i miastach 
— powiedział Prezydent Ho 
Szi Min — musimy przede 
wszystkim zapewnić społecz­
ny ład i porządek, zabezpie­
czyć życie i mienie naszego na 
rodu i cudzoziemców, w tym 
również obywateli francu­
skich, musimy bronić wolno­
ści wyznań, przywrócić nor­
malne stosunki handlowe, od 
budować system oświaty itd.

Wszędzie, zarówno na ob­
szarach wyzwolonych już 
dawniej, jak i wyzwolonych 
dopiero obecnie, musimy u- 
mocnić pod względem politycz 
nym władzę ludową, rozwi­
jać i umacniać ludowe orga­
nizacje patriotyczne oraz po­
pierać dążenie narodu do zje­
dnoczenia się w walce o po­
kój, niezawisłość i demokra­
cję. W dziedzinie gospodar­
czej musimy rozwijać współ­
zawodnictwo o zwiększenie 
produkcji i o realizację poli­
tyki gospodarczej rządu, mu­
simy walczyć o pomoc wza­
jemną między miastem a 
wsią, o przywrócenie normal­
nych stosunków zarówno w 
handlu wewnętrznym jak i za 
granicznym, tak, abv produk­
cja mogła się rozwijać, aby 
trudności gospodarcze zostały 
przezwyciężone 1 aby warun­
ki bytu ludności mogły się po 
prawić.

W KAMPANII żnlwno-omlo 
towej Ze szczególną o- 
strością występuje za­

gadnienie intensywnej pomo­
cy gospodarstwom małorol­
nym i średniorolnym ze strony 
GOM-św i POM-ów. Niezbęd­
ne też Jest stosowanie pomocy 
sąsiedzkiej. Przyjrzyjmy się 
jak wygląda sprawa tej pomo­
cy w dwóch gminach powiatu 
koszalińskiego.

PLANY SĄ ... W BIURKU

Przewodniczący Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w 
Suchej tow. Pacholski wykazu­
je doskonalą, aż do najdrob­
niejszych szczegółów znajo­
mość planu pracy GOM i spraw 
pomocy sąsiedzkiej. GOM w 
Sianowie „rozstawił" 17 swo­
ich maszyn. Młócą już w gro­
madach Osieki, Rzepowo, Kle­
szcze. Chłopi z Suchej przepro 
wadzają nawet nocne omłoty...

Jedno tylko jest zastanawia­
jące. Jeżeli tak dobrze prze­
biegają omłoty, dlaczego do 
19 sierpnia gmina wykonała 
zaledwie 13 procent miesięcz­
nego planu obowiązkowych 
dostaw zboża?

Tow. Pacholski zręcznie 
przemilcza to pytanie, a na 
poparcie swoich poprzednich 
wywodów wyciąga plany omlo 
tów i dostaw, opracowane bar 
dzo dokładnie, uwzględniające 
pomoc sąsiedzką. Tu jest 
wszystko „czarno na białym", 
a w gromadach?

Dla pewności jednak zadaję 
pytanie: jaka jest kontrola wy­
konania tych planów? Tow. 
Pacholski przytacza przykłady. 
Oto np. w Suchej chłopi zobo­
wiązani do udzielania pomocy 
sąsiedzkiej wdowie. Wiktorii 
Albańskiej, nie spełniają tego 
obowiązku. Jeżeli dodamy do

Dwie gminy — dwa światy
tego fakt, że jednym z nich Jest 
tow. Józef Rudol, sekretarz 
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej, można obawiać się o 
stan pomocy sąsiedzkiej w 
gromadzie.

Ale tow. Pacholski zapewnia, 
te to jedyny wypadek niepod­
porządkowania się zarządze­
niom Prezydium GRN. Poza 
tym jeszcze w gromadzie Kle­
szcze ociągali się z udziela­
niem pomocy Emilii Kula dwaj 
jej sąsiedzi Pacholski i Kuli- 
gowski. Ale była już w tej 
sprawie specjalna interwencja 
Prezydium GRN.

Te odosobnione dwa wypad­
ki zdają się potwierdzać, że 
plany pomocy sąsiedzkiej w 
gminę Sucha są wykonywane 
i kontrolowane.

...ALE NIE W GROMADZIE

Sprawa Wiktorii Albańskiej 
okazała się niestety „kroplą w 
morzu". W gromadzie Sucha 
jest wielu chłopów, którzy w 
myśl uchwały Prezydium Rzą­
du powinni donajmować konie 
czy maszyny na warunkach 
pomocy sąsiedzkiej. Do korzy­
stania z pomocy sąsiedzkiej u- 
piawniona jest wdowa Miśkic- 
wiczowa, bczkonni Prostacki 
czy Murmański. Jest tu wresz­
cie typowa dla gminy Sucha 
grupa społeczna chłopów-ro- 
botników. Np. dróżnik Franci­
szek Grefka nie zależy co 
prawda od Jana Millera, po­
siadającego konie i maszyny, 
jako od swego „pracodawcy", 
alę zależy od niego jako drob­

ny gospodarz, zmuszony do 
odrabiania.

W gromadzie Sucha pod szyi 
dem „pomocy sąsiedzkiej" pa­
noszy się odrobek i zatrudnia­
nie robotników dniówkowych 
— po prostu wyzysk. Jan Mil­
ler „oficjalnie" płaci za dniów 
kę 50 złotych, a w rzeczywi­
stości robotnicy dniówkowi o. 
trzymują od niego tylko 40 zł.

Plan pomocy sąsiedzkiej w 
gminie Sucha pozostaje tylko 
planom i niezrealizowany spo­
czywa w’ biurkach urzędników 
Prezydium GRN. Do gromady 
Sucha plan ten nie dotarł. Nie 
zna go nawet aktyw gromadz­
ki. A chłopi wspominają wy­
darzenie, kiedy trójka gro­
madzka ustaliła, kto komu 
ma pomagać i nawet wywie­
szono w publicznym miejscu 
pian pomocy sąsiedzkiej.

Ale działo się to... przed 
trzema laty. Chłopi gromady 
Sucha nie znają dekretu o po­
mocy sąsiedzkiej, nie mają po­
jęcia o dogodnych warunkach 
odpłaty za konie i maszyny.

Troska, państwa o obronę 
biedoty wiejskiej i chłopów 
średniorolnych przed wyzy­
skiem jest w Suchej pojęciem 
bez pokrycia. Bo mechanicznie 
sporządzony, odgórny plan nie 
może zastąpić rzeczywiste] 
pracy z ludźmi, wsłuchiwania 
się w ich bolączki i potrze­
by.

JAKBY NA WSPÓLNYM ...

W gminie Będzino też opra­
cowano plany pomocy sąsiedz­

kiej. Jest jednak istotna róż­
nica między sytuacją w Będzi­
nie, a w Suchej.

Wystarczy przykład jednej 
z gromad. W Kladnie pracują 
obecnie dwie brygady omłoto- 
we. Jedną z nich kieruje sekre 
tara gromadzkiej organizacji 
partyjnej tow. Jan Switalski. 
W skład obu brygad wchodzą 
mieszkańcy całej gromady i 
kolejno młócą zboże we wszyst 
kich gospodarstwach. Ta for­
ma wzajemnej pomocy jest 
stosow ana nie tylko podczas o- 
mlotów. Chłopi z Kładna 
wspólnie kosili i zwozili zbo­
że, chociaż nie są zrzeszeni w 
zespołowym gospodarstwie. 
Dzięki tak zorganizowanej po­
mocy lepsze jest wykorzysta­
nie maszyn, lżejszy staje się 
wysiłek każdego chłopa. I w 
Kladnie — jak twierdzi sekre­
tarz KG tow. Wojnicz — coraz 
szybciej dojrzewa myśl zorga­
nizowania spółdzielni produk­
cyjnej. Ludzie poznali tu ko­
rzyści wspólnej pracy.

Oczywiście nie we wszyst­
kich gromadach gminy Będzi­
no pomoc sąsiedzka kształtuje 
się podobnie jak w Kladnie.

Oto w gromadzie Gąski Jó­
zefa Chudyba ma szeroko- 
mlotną maszynę do młócenia, 
a jej sąsiad Banaszczyk jest 
posiadaczem motoru. W myśl 
planu pomocy sąsiedzkiej kom 
pletuje się ten motor i maszy­
nę. Pierwszy młóci Banasz­
czyk, potem Chudybowa, a po­
tem ... Julian Solniea i inni 
sąsiedzi. Każdy z nich płaci 
ustaloną normami poaiccy są­

siedzkiej cenę za wypożyczenie 
maszyny.

W gminie Będzino nie sto­
suje się odrobku i dniówko- 
svcgo wynajmu. Jest tu rzeczy­
wista pomoc sąsiedzka. Kom­
pletowanie maszyn omłoto- 
wych i motorów stało się obo 
wiązującym powszechnie zwy­
czajem.

Na pomoc sąsiedzką biedo­
cie i średniakom zwróciły u- 
wagę spółdzielnie produkcyjne 
gminy Będzino. RZS Smiecho- 
wo wypożycza chłopom indy­
widualnym młocarnię i ponad­
to przydziela jednego ze 
swych członków do jej obsłu­
gi. Dwie młocarnię RZS Ty- 
mień i młocarnia RZS Kisz­
kowo młócą zboże chłopów z 
okolicznych gromad. M. in. 
dzięki temu, spółdzielnie pro­
dukcyjne wiążą się ściślej ze 
wsią indywidualną.

DLACZEGO?

Dwie gminy Jednego powia­
tu odległe od siebie zaledwie 
o kilkanaście kilometrów — 
dwa różne „światy". Dlaczego 
tak się dzieje? W gminie Bę­
dzino uchwala Prezydium 
Rządu o pomocy sąsiedzkiej 
stała się narzędziem umacnia­
nia pozycji blednlaka i śr-d- 
niaka. Broni go przed wyzy­
skiem. Aktyw gminny istotnie 
wnika w potrzeby wsi i kon­
troluje wykonanie planów.

Przykład gminy Sucha wska 
Zuje na niebezpieczeństwo o- 
de rwania się kierowniczego 
aktywu od życia. A życie nie 
da się wtłoczyć w żaden plan 
sporządzony „za biurkiem".

•
A. ZATRYBÓWNA

*W dziedzinie kulturalnej 
musimy całkowicie zlikwido­
wać analfabetyzm, zapewnić 
ochronę zdrowia oraz wycho 
wać kadry.

Osiągnęliśmy niewątpliwie 
sukcesy, lecz pokój nie jest 
jeszcze utrwalony, jedność, 
niezawisłość, demokracja nie 
są jeszcze zapewnione: dlate- 
go też musimy nadal prowa­
dzić wytrwała walkę o osiąg 
nięcie tych celów. Jednocześ 
nie musimy nieustannie za­
ostrzać czujność wobec ma­
newrów skierowanych prze­
ciwko naszej wspólnej spra­
wie.

Mamy przed sobą wiele 
prac i wiele trudności, lecz 
ponieważ siły nasze są ogrom 
ne, ponieważ Jesteśmy zjedno­
czeni i pełni zdecydowania, 
ponieważ postępowe narody 
całego świata nas ponleralą 
— odniesiemy niewątpliwie 
zwycięstwo.

Władze wietnamskie 
zwolniły 5 lotników 
amerykańskich

PEKIN. Jak podaje Wiet­
namska Agencja Prasowa, 
31 sierpnia dowództwo Wiet 
namskiej Armii Ludowej prze 
kazało stronie francuśkiej 402 
jeńców wojennych wśród któ 
rych znajdowało się 5 lotni­
ków amerykańskich.

Lotnicy ci zostali wzięci do 
niewoli w okresie walk o 
twierdzę Dian Bień Fu. Lotni­
cy ci zostali przysłani do In 
dochin przez Waszyngton w 
celu szkolenia lotników fran 
cuskich w obchodzeniu się z 
amerykańskimi samolotami 
typu pS-119",

Wnioski
z których radzimy skorzystać

J EDNĄ z najbardziej wszechstronnych form popularyzacji
J osiągnięć naszego rolnictwa są powiatowe wystawy rolnicze, 

■organizowane w roku bieżącym w ośmiu powiatach woj. kosza­
lińskiego.

Pierwsza wystawa została otwarta w ubiegłą niedzielę w Zło­
towie. Porównując ją z zeszłoroczną, stwierdzić należy, że organi­
zatorzy poczynili duży krok naprzód. W roku bież, wystawa posiada 
większy rozmach, więcej eksponatów, lepsze budownictwo.

Niemniej jednak przy organizowaniu wystawy nie ustrzeżono się 
od. popełnienia wielu błędów, od braków i niedociągnięć. Dla 
uniknięcia tych samych błędów w pozostałych powiatach postara­
my się niektóre z nich omówić.



Uwagi o Wojewódzkiej Naradzie
Przodujących Pracowników 
i Racjonalizatorów Handlu

Pływackie mistrzostwa Europy

Trzeci etap wyścigu kolar­
skiego Dookoła Polski Kra­
ków — Zakopane (102 km) 
był stosunkowo krótki, nale- 

I żał jednak do najcięższych, ze 
I względu na stromą, górzy- 
j stą trasę.

Na starcie ostrym trzecie­
go etapu stanęło 74 kolarzy, 
tj. o 4 mniej niż na drugim 
etapie, po którym wycofali 

i się: Paradowski (Start), Kloc 
(LZS), Preczyński (Spójnia) i 
Tylewicz (Budowlani).

Po 15 km stawka zawodni­
ków zaczęła się rozciągać. 
Pancek z gdyńskiego Ogniwa 
oraz Wożniak i Jarząbek 
(Gwardia II) inicjują uciecz­
kę, wyprzedzając o 400 me­
trów grupę złożoną z 20 kola 
rzy,Avśród których jadą m. 
in. przodownik wyścigu Wiś­
niewski, Chwiendacz i Ha- 
dasik.

Finisz lotny w Myślenicach 
wygrywa Pancek przed Ja­
rząbkiem, jednak na 35 km u- 
cieczka zostaje zlikwidowa­
na, a trzej dotychczasowi lea 
derzy spadają na dalsze miej 
sca. Najwyższe wzniesienie 
na Obidowej wykorzystują 
Lasak i Bedyński. Na lotnym 
finiszu w Nowym Targu wy­
przedzają oni następną grupę 
o 200 metrów. Finisz wygry­
wa Bedyński. Na 2 km przed 
metą samotny pościg za czo­
łową dwójką rozpoczyna jadą 
cy w następnej 20-osobowej 
grupie Czarnecki. Ambitny 
kolarz pięknym szpurtem do­
chodzi uciekinierów 1 na fi­
niszu zdobywa pierwsze miej 
sce o parę metrów przed Be- 
dyńskim i Lasakiem.

i przygotowań. Turoń ludzi dał, ale nalegał na pośpiedł. Bo­
nawentura zapewnił, że teraz cała sprawa pójdzie szybko.

Istotnie, na trzeci dzień Bonawentura oznajmił Turoniowi, 
że operacja odbędzie się tegoż wieczora koło godziny dzie* 
wiątej. Oczywiście, sekret miał być zachowany wobec 
wszystkich. Żołnierzom przedstawiono sprawę, jako za* 
sadzkę dla złapania jakiegoś bolszewickiego agenta. Turoń 
podjął się osobiście dowodzić wydzieloną dla tego celu pierw 
szą kompanią z plutonem z.wiadu.

O zmierzchu wyruszyli z haszczy. Oziębiło się ostatnio, 
chmury przypełzły gdz-ieś zza Wisły i zmierzch zaczął się 
o godzinę wcześniejszy. Szli przez puste poręby, łączki, 
ścierniska. Z rzadka łyskał z daleka ogieniek samotnej cha­
ty. Gdy doszli do szosy, właśnie zaczął siąpić jesienny desz­
czyk.

Turoń rozstawił ludzi za niewielkim wzniesieniem i za­
krętem, przygotowano parę grubych żerdzi, które miały za­
barykadować szosę. Bonawentura nalegał bowiem, żeby 
wszystko było zrobione tak, jakby naprawdę. Wysunięto 
więc posterunki o paręset metrów przed zasadzką — niby dla 
Odcięcia odwrotu, gdyby zatrzymanym udało się cudem wós 
wykręcić. Na błyskawicznej odprawie Turoń, pouczony za­
wczasu przez wysłannika, zagroził natychmiastową egzeku­
cja każdemu, ktoby strzelał czy cokolwiek innego uczynił na 
własne ryzyko, nie czekając na sygnał dowódcy. Jego »ta- 
nowczy ton zrobił wrażenie zwłaszcza na drużynowych 
zwiadu, którzy obsadzili właśnie owe wysunięte placówki. 
Ruszyli z odprawy, szepcząc sobie na ucho jakieś bardzo 
fantastyczne przypuszczenia.

(D. e. n.J

K ramka partyjna

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Lcninizmu

W dnfu 3 wrześnio br. 
w kancelarii WUM-L odbędę się 
dodatkowe egzaminy dla słucha­
czy roku pierwszego oraz egzamin 
dla nowych kandydatów na ll-gi 
rok WUM-L.

W PIĄTEK, DNIA 3. IX. br 
o godz. 8,30 — kolokwium z hi­
storii polskiego ruchu robotnicze­
go.

Komunikat
Sekcji
Piłki Nożnej WKKF

Uchwalą Prezydium Sekcji Pli­
ki Nożnej z dnia 25. VIII. 54 r. 
termin rozgrywek kl. A, został 
zmieniony. Rozgrywki z dnia 
1S.IX. przesunięto na dzień 
S.IX.S4 r. 1 z dnia 26 IX. na 19 
września z tym, że zalegle spot; 
kanie między Spójnią Złotów 1 
Unią Poiczyn-ZdróJ przesuwa się 
z. dnia 5.IX. na dzień 12.IX. 54 r. 
W związku z Dniem KcleJarza prze 
suwa się rozrywki z dnia 12.IX. 
ze Spójnią Szczecinek i Spójnią 
Zlotów na dzień 26.IX.54, oraz 
Gwardia Koszalin 1 Kolejarz Bia­
łogard z dnia 12.IX. do uzgodnie­
nia między kolami.

W związku z remontem stadio­
nu Spójni w Koszalinie, ustala się 
termin spotkania Gwardia Kosza­
lin — Spójnia Zlotów na dzień 
8.IX. oraz Start Koszalin — LZS 
Karlino na dzień 9 IX.54 r.

Ostatnie 10 minut pierwszej 
połowy przynosi im prowadzę 
nie 2:0.

Po przerwie Już w 4 minucie 
punkt dla Warszawy zdobywa 
Cieślik, a w 17 minucie wyrów 
nującą bramkę strzela Tram- 
pisz. Następuje krótki okres 
obustronnych ataków, lecz Dy­
namo odzyskuje niebawem pro 
wadzenie podwyższając stm 
spotkania na 3:2, a w 39 mfti. 
wynik meczu przesądza czwar­
ta bramka dla gospodarzy.

W zespole Dynamo wyróżnili 
się znani polskiej publiczności 
— Gogoberidze i Antadze. Z 
drużyny polskiej najlepszy był 
Korynt.

obrażenie o pracy związkowej 
w handlu na terenie woj. 
koszalińskiego. Dziś zmieni­
liśmy zdanie. O poprawie sty 
lu pracy związkowej świadczy 
rzeczowa, we właściwym kie­
runku zdążająca dyskusja na 
dzisiejszej naradzie — powie 
dział przedstawiciel Zarządu 
Głównego ZZPH tow. Au- 
tosik.

Istotnie — porównując pra­
cę związkową w handlu z sy­
tuacją sprzed roku, trzeba 
stwierdzić, że wiele zmieniło 
się na lepsze. Rozwinął się 
i rozwija coraz szerzej ruch 
współzawodnictwa wśród za­
łóg sklepowych. Ruszyła pra­
ca masowo-polityczna. Na na­
radzie wymieniono szereg na­
zwisk przodujących ludzi han­
dlu jak: Stefania Stefanowicz 
z WDT Złocieniec, Janina Bie 
lińska z GS Rąbino. Flaczyń- 
ska z PSS Połczyn-Zdrój, czy 
dyr. Dziurdzia z MHD Szczeci 
nek.

Wzmocnienie pracy poli­
tycznej, na przykład w pionio 
WZGS, odbiło się korzystnie 
zarówno na wykonawstwie 
planów II kwartału (plany de­
talu, hurtu, żywienia zbioro­
wego, skupu zostały przekro­
czone — od 103 do 125 proc.), 
jak i na obniżce kosztów wła­
snych i zmniejszeniu sumy 
mank.

Ogólne podniesienie pozio­
mu politycznego załóg handlo­
wych uwidoczniło się też w 
ożywionej i rzeczowej dysku­
sji, o czym mówił tow. An- 
tosik.

Miała jednak narada 1 pew­
ne braki. Bo jeśli spełniła 
swoje zadanie, przyczyniając 
się do popularyzacji przodow­
ników pracy handlu, o ile nie 
które wypowiedzi były próbą 
dzielenia się doświadczeniami 
(np. wypowiedzi tow. Przybył 
skiego z MHD Szczecinek i 
Jaśkiewicza z PDT Słupsk), 
o ile nawet wskazała na przy 
kładzie całego pionu WZGS, 
PZGS Kołobrzeg, PSS Słupsk,

Ostatni mecz polskich piłka­
rzy w ZSRR rozegrrny 1 Din. 
w Tbilisi z miejscowym Dy­
namo zakończył się porażką 
Warszawy 2:4 (0:2). Polacy za­
grali słabiej niż w poprzed­
nich spotkaniach w ZSRR. 
Szczególnie dał im się we zna­
ki wielki upał, jaki obecnie pa 
nu.ie w stolicy Gruzji.

Bramki dla Dynamo zdobyli 
Gogoberidze — 2 oraz. Chasaja 
i Katrikadze, dla Warszawy 
— Cieślik i Trampisz.

Gra w pierwszej połowic 
była wyrównana. Dopiero 
przed samą przerwą piłkarze 
Dynamo zdobywając teren dłu 
gimi, szybkimi przerzutami, 
zaczynają zagrażać bramce 
Warszawy.

Uwaga mieszkańcy 
Koszalina

Zakład Zbytu Energii Elektryci 
nej Rejon Koszalin, zawiadamia 
odbiorców energii elektrycznej za­
mieszkałych przy ul. Zwycięstwa 
od ul. Jedności w stronę Rokosso- 
wa, oraz ul. ul. Wojska Polskiego, 
Matejki, Wyspiańskiego, Grottge­
ra, Hołdu Pruskiego, Partyzan­
tów, Chełmońskiego 1 gmach Woj. 
RN, te dnia 6 września 1954 r. od 
godz. 7 do godz. 17 z powodu pro­
wadzenia remontu, nastąpi przer­
wa w dostawie energii elektrycz­
nej.

POŁCZYN-ZDRÓJ—„Wolnnió — 
„Mały partyzant'*

Seans godz. 20.

Radio
PROGRAM I

4 wrzesień 1954 r. (sobota)
Wiadomości: 5 05, 4.00, 7.00, 7.50, 

12.04, 16 00, 20.00, 23 00.
5.10 Audycja dla wal. 5.25 Muz. 

rozrywkowa. 5.40 Muzyka poran­
na. 5 48 Gimnastyka. 6*15 „Z pio­
senką do pracy". 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6.37 Koncert poranny w 
wyk. ork. rozgł. szczecińskiej PR. 
7.15 Muzyka popularna. 8.00 Mu­
zyka operetkowa i filmowa. 9.00 
Dla klas IV opowiadanie Korszu- 
nowa pt.„Uszatek”. 9.20 Suity or­
kiestrowe. 10 00 Pieśni i melodie 
ludowe różnych narodów. 10.35 
Koncert wielkiej ork. symf. PR. 
p. d. Bohdana Wodiczkl. 11.05 Dla 
klas V, VI, VII Audycja słowno- 
muzyczna w oprać. Franciszka 
Jaslonow.sklego pt. „Szkolne chó­
ry śpiewają". 11.30 Muzyka i ak­
tualności. 12.10 Lekkie piosenki. 
12 25 „Na swojską nutę*' gra ze­
spół harmonlstów Tadeusza We­
sołowskiego. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 Dla dzie­
ci audycja słowno-muzyczna w
opr. Marli Witwińsklej pt. „Wrze 
slen dzieci radzieckich". 16.05
Koncert solistów. 16 30 Z cyklu: 
„Pieśni masowe JO-lecia Polski 
Ludowej” — audycja słowno-mu­
zyczna w opr. Elżbiety Bekier. 
17.00 Z życia Związku Radzieckie 
go. 17.30 Koncert rozrywkowy w 
wykonaniu małej ork. rozgłośni 
śląskiej p. d. Jana IJersza. 18.20 
Ulubione melodie w wyk. sekste­
tu PR. 18.40 Korespondenci spor­
towi donoszą. 18 50 „Przy sobocie 
po robocie”. 19.50 Audycja dla 
wsi. 20.30 Muzyka taneczna. 21.50 
Felieton literacki. 22.00 Dziennik 
sportowy. 22 10 Muzyka taneczna.
22 30 Muzyka operetkowa. 23.05 
Muzyka taneczna.

Czytajcie prasę 
partyjną

Drugi dzień pływackich mi­
strzostw Europy rozpoczęto elimi­
nacjami na 100 m st. grzbiet, ko­
biet oraz eliminacjami sztafet - 
4 x 200 m st. dow. mężczyzn.

Polki Gellner-Olejnikowa i Milni 
kieł, mimo że pobiły swe rekordy 
życiowe, odpadły z rozgrywek, na­
tomiast nasza sztafeta ustanowi­
ła rekord Polski i zakwalifikowała 
się do finału.

Pierwsza startowała Geilner- 
Olejnikowa, zajmując w 1 serii 
trzecie miejsce i tijąc czasem 
1.19,0 swój rekord życiowy. Milni- 
kiel startowała w serii V. Zajęła 
ona również trzecie miejsce — 
1.19,5.

Sztafeta nasza w składzie 
Gremlowski, Lewicki, Mroczkow­
ski, Tolkaczewskj pobiła rekord 
Polski na dyst. 4 x 200 m st. dow. 
- 9.04,4 i zakwalifikowała się do 
finału.

Najciekawszą konkurencją dru­
giego dnia zawodów był finał 
sztafet na 4 x 200 m st. dow. 
mężczyzn. Przyniósł on zdecydo­
wane zwycięstwo reprezentantom 
Węgier w czasie - 8.47,8. Szta­
feta polska płynęła nieco sła­
biej niż w eliminacjach.

Porażka
piłkarzy polskich w Tbilisi

(48)
— Uff! — zawołał wpadając do Turonia bez zameldowania 

się. — Uff! Załftwiłęm.
— Spóżpiliśc® się! — cierpko stwierdził Turoń. — Wasze 

szczęście, żem nie wytuszył dotąd!
— Nie wiadomo jeszcze, czyje szczęście! — parsknął Bona­

wentura. — Pojęcia nie macie, pułkowniku, co to spotkanie 
oznacza. I dla was i dla nas. Dla wszystkich.

— Nie mam pojęcia, pewnie. Sekret trzymacie przede mną, 
jakbym był ostatni z ordynansów. A hałasu przed tą randką 
robicie tyle, jakby sam pan generał Anders miał się do mnie 
pofatygować.

Bonawentura pogardliwie machnnł ręką: niby, co tam, pan 
generał Anders. Turoń zbaranlał. Teraz rozpytywać zaczai 
na serio. Tamten anj słowa nie pisnął. Oświadczył tylko, że 
ma pełnomocnictwo od samego naczelnego dowództwa i że na 
okres tej operacji Turoń wykonywać ma wszystkie jego 
zlecenia.

2.
Pierwszym takim zleceniem było odkomenderowanie sil­

nego patrolu na lichą szosę miedzy Biłgorajem i Zamościem 
dla poczynienia jakichś tam. rzekomo niezbędnych obserwacji

Kina

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Cesarski piekarz " II seria

Seanse godz. 16, 18 i 20.
„Młoda Gwatrdla" — Rokossowo — 

„Pleśń tajgi*
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Ambicje młodości*
Seanse godz. 18,. U 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Preludium sławy'*
Seanse godz. 18 1620.
SZCZECINEK — „rrzyjażń" — 

„Tragiczny pościg*'
Seans godz. 18 1 SO
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Zagubione dzieciństwo'*
Seanse godz. 18 1 20.
USTKA — „Delfin" — 

„Nędznicy'* I seria
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Mały przewodnik*
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Na łaskawym Chlebie'*
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Żywy trup'* II seria
Seans godz 20.
BYTÓW — „Albatros" —• 

„Nieustraszony batalion'*
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" -< 

„Córka pułku'*
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Kobieta dotrzymuje słowa'*
Seans godz. 20.
ZLOTÓW — „Rodło" 

„Dzielnica cudów'*
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Piątka z ulicy Barskiej •
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Mory Malapagl *
Seans godz 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" —* 

„Tosea*
Seans godz. 20.
CZAPLINEK — „Piast"; — 

„Celuloza'*
Seans godz. CO.

Ostatnio odbyła się w Ko­
szalinie II Wojewódzka Nara­
da Przodujących Pracowników 
1 Racjonalizatorów Handlu. 
Organizatorem narady był — 
jak już podaliśmy — Zarząd 
Okręgu ZZPH w Koszalinie. 
Temat: „Socjalistyczne współ 
zawodnictwo w walce o ob­
niżkę kosztów własnych w 
handlu uspołecznionym". A 
więc narada miała charakter 
ściśle związkowy, zadaniem 
jej było pokazać sytuację i o- 
mówić formy pracy ogniw 
związkowych w walce o obniż 
kę kosztów. Równocześnie 
sala WDK miała stać się tere 
nem spotkań przodujących pra 
cowników handlu uspołecznio 
nego wszystkich pionów i po­
wiatów naszego wojewódz­
twa, terenem wymiany do­
świadczeń między nimi.

Jak te zadania: wytyczenie 
dróg pracy związkowej w wal 
ce o obniżkę kosztów w han­
dlu i popularyzacja sylwetek 
przodujących ludzi handlu o- 
raz ich metod pracy — II Wo­
jewódzka Narada spełniła?

— Drugi raz jestem na na­
radzie organizowanej przez 
Zarząd Okręgu ZZPH w Ko­
szalinie. Dzisiejszą naradę 
oceniam jako wiele lepszą, 
niż zeszłoroczną. Dotychczas ( 
niezbyt różowe mieliśmy wy-

czy MHD Wałcz, że od pracy 
rady miejscowej zależą w o- 
gromnej mierze wyniki gospo­
darcze placówek handlowych 
— to nie wytyczyła żadnych 
dróg działania dla organiza­
cji związkowych koszalińskie 
go handlu- Nie pokazała 
w jaki sposób organizacje te 
mają walczyć o obniżkę kosz- 
jtów w handlu, nie postawiła 
przed nimj konkretnego pro­
gramu. Wprawdzie narada 
nie miała charakteru robocze 
go, była spotkaniem najlep­
szych związkowców — pra­
cowników handlu uspołecznio 
nego, ale powinna była stać 
się dla nich wytyczną w dal­
szej pracy związkowej, powin 
na była zwrócić uwagę na 
sprawę najważniejszą: jaki 
ma być kierunek współzawod­
nictwa rozwijanego przez gru 
py związkowe, abv dało ono 
w efekcie maksymalną obniżkę 
kosztów.

Toteż następna narada, za­
powiedziana przez tow. Ma- 
gnowskiego — nrzewodniczą- 
cego Zarządu Okręgu ZZPH 
w Koszalinie — niechże będzie 
wolna od wad swo.iei noprzod 
niczki — II Wojewódzkiej Na 
rady Przodujących Pracowni­
ków i Racjonalizatorów — i 
niech jak przyrzekł tow. Ma- 
gnowski — wskaże drogi roz­
woju ruchu współzawodni­
ctwa w walce o obniżkę kosz 
tów w handlu, wskaże nowe 
formy współzawodnictwa, 
niech wnioski z niej staną się 
wytycznymi w pracv ogniw 
związkowych, aby Zarząd O- 
kregu ZZPH w Koszalinie 
mógł powiedzieć, że rzeczy­
wiście kieruje praca związko­
wą na swym terenie.

T. CIIRABĄSZCZEWICZ

Czarnecki wygrywa trzeci etap
Wyścigu Dookoła Polski

Po równym starcie Węgrzy juz 
po drugiej zmianie obejmują 
prowadzenie i stale powiększając 
odległość kończą wyścig nieza* 
grożeni. O drugie miejsce wy* 
wiązała się zacięta walka mię* 
dzy sztafetami Francji i ZSRR. 
Francuzi na ostatniej zmianie, 
dzięki wspaniałemu finiszowi 
Eminente zdołali wywalczyć wice* 
mistrzostwo,

Klasyfikacja drużynowa III eta­
pu:

Klasyfikacja Indywidualna po 
III etapach:

1. Czarnecki (Górnik)
2. Bedyński (CWKS)

— 2.59,44
— 2.59,52

3. Lasak (Gwardia) — 2.59,55
4. Wiśniewski (CWKS T) — 2.59,57
5. Jarząbek (Gwardia I) — 3.00.00
6. Iladasik (Unia) — 3.00,03

Klasyfikacja drużynowa po III 
etapach*.

1. CWKS I — 9.00,03
2. Unia — 9 00.11
3. Górnik II — 9.01,59
4 Gwardia I — 9.01.59
5. CWKS II — 9.03,58
6. Kolejarz — 9.04,17

1. CWKS — 34 21.44
2 Górnik — 35.09,18
3. Kolejarz — 35.23.35
4. Unia — 35.26,25

5. Gwardia I — 35 30,03
6. Start — 35 30,43
7. Ogniwo, 8. CWKS n, 0. Gwar-
dla II, 10. Budowlani , 11. Włók-
nlarz, 12. Spójnia, 13. LZS.

1. Wiśniew ’skl — 11.24.53
2. Bugalski — 1.-27,22
3 Więckowski — 11.27,20
4 Wójcik — 11.35,54
5. Szostak — 11.36.07
6. Królikowski — 11.36,35
7. Cliwtendacz, 0. Czarnecki 9. Ha
dasik, 10. Lasak.

W środę zakończyły się skoki 1 
trampoliny (3 m), które przynfo* 
sły tytuł mistrzowski zawodniczce 
radzieckiej Chomiczewej — 129,45 
pkt. przed Hanson (Szwecje) -i 
126,24 pkt. I Żigałową (ZSRR) -* 
125,30. Czwarte miejsce zajęło 
Węgierko Szagot — 124,79 pkt.

Nasza reprezentantka — Chrzą* 
szczówna nie weszła do finału I 
zajęła ostatecznie 13 miejsce -4 
56,87 pkt.

1. Węgry 8.47,8
2. Francja 8.54,1
3. ZSRR 8.55,9
4. Szwecja 9.01,2
5. Polska 9.04,6
6. Włochy 9.06,0
7. Anglia 9.11,3
8. Hiszpania 9.13,2
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